	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.


Nadawca: Marek Chrapan

Zanim zajmę się właściwym dzisiejszym tematem - "Udział Polskiego prywatnego biznesu w "rozwoju" gospodarczym Polski" - mam wręcz obowiązek nagłośnić kolejną jołopowatość "rządzącej" agentury podległej GRU/KGB/SBcji. 
Wczoraj z SBeczone TVP-Info w ostatniej "Panoramie" (ok.godz. 22) po cichu podało informację jakoby dziennikarze "czysto polskiej" bulwarówki o też "czysto polskiej" nazwie "Newsweek" dotarli do "przetłumaczonego" na język Polski "Raportu Millera" w którym jest już "wiarygodna" - kolejną "wiarygodnością" - wersja przyczyn zbrodni Smoleńskiej :  kolejna "wina" pilotów którzy nie "uzbroili" urządzenia reagującego na przycisk "Uchod" i "dlatego" po naciśnięciu tego przycisku samolot nie zareagował, a piloci nie wiedzieli o tym że trzeba "uzbroić" "Uchod" bo nie trenowali na symulatorach".  
Ta zbrodnicza agentura usadowiona w "rządzie" z nerwów zaczyna łapać się całkowicie skretyniałych pomysłów do zatuszowania zbrodni jakiej dokonała kolejny raz zwalając winę na pilotów jakby oni po raz pierwszy latali z tymi urządzeniami w ogóle i po raz pierwszy lecieli na to lotnisko. Jest to ewidentny sondaż  opinii publicznej -  może wreszcie Polacy "połkną" następny schizofreniczny idiotyzm mający zatuszować właściwe przyczyny zbrodni - zamach - zanim przedstawi się publicznie "przetłumaczony" już "Raport"  w wersji do "zaakceptowania" przez Naród .  Ja badając dalej ten "news" rozwiązałem następną zagadkę przy pomocy "Newsweeka": przyczyny tak długiego "tłumaczenia" na język Polski "Raportu" z  któregoś z języków aborygeńskich czy innych buszmenów - oni najpierw musieli przetłumaczyć z języka Rosyjskiego na swój, a w ich językach nie występuje wyraz "uzbroić Uchod" - bo jak oni  uciekają to porzucają dzidy by lżej uciekać, a nie zbroją się - i mieli poważny problem z tłumaczeniem. W końcu przy wspólnej pomocy Towarzyszy Radzieckich i Polskich udało się - "nie uzbrojony Uchod" spowodował że w samolocie 15 metrów nad ziemią przestały działać wszystkie urządzenia. - Ale coż - Polscy piloci nie wiedzieli o tym że "nie uzbrojony Uchod" spowoduje zanik funkcji samolotu na wysokości 15 metrów nad ziemią. - O TEJ JOŁOPOWATOŚCI NIE TRZEBA NIC WIĘCEJ DODAWAĆ !

A teraz temat zasadniczy. Od dawna próbowałem zmierzyć się z tematem - jak i gdzie inwestowane są środki "wyprowadzone"  z Gospodarki Ogólnonarodowej podczas bandyckiej "prywatyzacji". Mając bardzo ograniczone możliwości - ostatnio , 26.04.2011r Policja zabrała i dotychczas nie zwróciła, komputer nawet mojemu bratankowi z którego mogłem od czasu do czasu korzystać - nie mając dostępu do źródeł informacyjnych, postanowiłem wykorzystać SBckie czasopismo "Wprost" przedstawiające "ranking" 100 najbogatszych Polaków, a redagowane przez posługującego się językiem Polskim osobnika o nazwisku adekwatnym do jego "rudej" osobowości. Aby jednak nie subskrybować tego SBckiego chłamu odczekałem aż tygodnik straci wartość zakupu z 5 zł do 1,50 (w przypadku bezrobocia jest to znacząca bonifikata) i dopiero teraz na podstawie bardzo skąpych informacji opisujących najbogatszych Polskich biznesmenów mogę przedstawić też bardzo pobieżną, ogólną analizę. Otóż 100 najbogatszych biznesmenów dysponuje majątkiem o wartości ok. 93 mld złotych z czego tylko ok. 18,5 mld zł jest w Polsce  inwestowane w zakłady produkcyjne - niecałe 20 %, przez 50 biznesmenów - reszta nie inwestuje z zakłady produkcyjne w Polsce.  Wśród tej setki 25 to miliarderzy których podzieliłem na dwie grupy - pierwszych czterech z majątkami od 6 mld do prawie 9 - J. Kulczyk- i u nich poważnie inwestuje w Polską produkcję tylko jeden, ostatni, z 6 mldami, reszta w śladowym procencie. W drugiej grupie 21 miliarderów z wartością majątków od 1 mld do ok. 4,  też potwierdza się poprzednia symptomatyczność - w Polskie zakłady produkcyjne inwestuje tylko 9 i im mniejsza wartość majątku tym większe zaangażowanie w zakłady produkcyjne w Polsce. AntyPolska agentura zaraz wyciągnęłaby "samorzutnie" nasuwający się wniosek  - "w Polsce nie opłaca się inwestować w produkcję" - nic bardziej perfidnego. Z materiałów wyraźnie widać że biznesmeni poważnie zaangażowani w inwestycje produkcyjne w Polsce mają biznes w zdecydowanej większości rodzinny, zdobyty bez udziału lub tylko z niewielkim udziałem "ustawy prywatyzacyjnej"  i innych tego typu "pomocy".  A mając doskonale w pamięci bandycką "prywatyzację" kiedy to zaraz po przejęciu zakładów Ogólnonarodowych nowi "własciciele" natychmiast pozbywali się maszyn, urządzeń, budynków i placów za wielokrtonie wyższe ceny niż zaplacili i szybko wyprowadzali pieniądze za granicę lub w najlepszym przypadku, zresztą bardzo znikomym co widać po ukazanych najbogatszych Polakach,  kupowali maszyny i urządzenia do produkcji o innym profilu,  stawiam tezę : KAPITAŁ STWORZONY BANDYCKĄ tzw. "PRYWATYZACJĄ" NIE WRÓCIŁ DO POLSKIEJ GOSPODARKI PRODUKCYJNEJ - NIE UDZIELA SIĘ W ROZWOJU POLSKIEJ GOSPODARKI !!! -  GDZIE SIĘ PODZIAŁ KAPITAŁ ?
"Wprost" przedstawiło 100 najbogatszych Polaków - ilu jeszcze jest milionerów którzy mogą zainwestować w poważniejsze zakłady produkcyjne ? - Niestety oprócz nich już bardzo niewielu, bo inwestycje o wartości kilku mln nie stworzą poważnego zakładu przemysłowego. RODZI SIĘ WIĘC NATYCHMIAST PYTANIE : GDZIE SIĘ PODZIAŁA POTĘŻNA JAK NA DZISIAJ, GOSPODARKA OGÓLNONARODOWA ? -  Od 1991 roku "sprywatyzowano" ponad 7,5 tysiąca zakładów STRATEGICZNYCH !  - O ilości nie strategicznych na razie nie mam pojęcia, mam tylko śladowe informacje o tych które budowała moja firma. Jeżeli w dzisiejszej wycenie każdy z tych "sprywatyzowanych" strategicznych zakładów wycenimy tylko na 1 mld - wartośc zakladu to nie tylko wartośc maszyn, urządzeń, budynków i terenu, to także wartość produkcji, wartość wpłacanych składek ZUS, podatków a i należałoby ostatnie dwa skladniki podwoić bo przecież po likwidacji wypłaca się "bezrobotne" i płaci się składki ZUS za bezrobotnego (m.inn. i mnie) z budżetu wypracowanego przez innych,  a więc wartość miliarda może mieć nawet niezbyt duży zakład i to w cale nie strategiczny - to wartość tylko tych 7,5 tysiąca strategicznych zakładów wynosiła co najmniej 7,5 biliona zł - a mamy w Polski biznesie tylko 93 mld u najbogatszych i niech nawet drugie tyle u pozostałych  beneficjentów bandyckiej  tzw. "prywatyzacji" "transformacyjnej", czyli razem ok. 200 mld. 
 GDZIE SIĘ PODZIAŁA RESZTA, CHOĆBY OK. 7,3 BLN Z "PRYWATYZACJI" STRATEGICZNYCH ZAKLADÓW NIE 
LICZĄC POZOSTAŁYCH CO NAJMNIEJ DRUGIE TYLE ?
WARTOŚĆ TEGO ZRABOWANEGO MAJĄTKU ZBRODNIARZE MAGDALENKOWI MAJĄ ZNALEŹĆ !!!!

A my, poniewierajacy się "za chlebem" po świecie lokalizujmy zbrodniarzy i ich działalność za granicą ! Jezeli nie będą chcieli zwrócić kapitału Ogólnonarodowego wyprowadzonego za granicę - zmusimy ich wariantem Putinowskim !     SZYKUJMY SIĘ !!!
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